= Prenu 


oli budzi u obcych cześć, szacunek, 
nawet zachwyt. 


 Zdawaćby się mogło, że już 
wszystkie gałęzie handlu znalazły na 
terenie iódzkim zastosowanie i po- 
mysiowość ludzka niczego nowego 
wynaleźć nie zdoła. Mieliśmy w Ło- 
dzi i handel fałszywymi brylantami 
i handel żywym towarem. Nie było 


tylko jednej branży, która teraz od 


roku zvalazła w kochanem nasżem 
mieście szerokie zastosowanie. Mia- 
nowicie: nis było handlu wymienne- 
go pensionarkam!! = e 


Od roku blisko odbywa gię w na- 
szem mieście istna wędrówka (ludów. 
Pensjonerki przenoszą się z pensli na 
pensie, co kwartał, niejednokrotnie 
co miesiąc. Wystarczy zły stopień 
na Geuzurę, skarcenie przez nauczy- 
cielkę, lub niesympaiyczny wygląd 
profesora, ażeby uczeuica „obraziła 
się“ i „przeniosła“ do innego zakładu 
naukowego. | 


GO Za 


. Wytworzyły się stosunki tak 
anormalne, że dziś przełożone drżą 
z obawy, ażeby czasem Dnie urazić 
jakiejs zbyt delikatnej, ozy „dystyn- 
gowanej* panienki i nie narazić się 
na „obrazę“ i porzucanie przez nią 
szkoły. 

-. Z kolei nauczycielki i nauczycie- 
le, nacisksrni przez przełożone, muszą 
ciągle mieć się na baczności, ażeby 
czasem zbytniem skrzy wieniem nosa, 
czy głośniejszem chrypnięciem, nie 
„wywołac zgorszenia u  uczenicy. 
Każdy wprost obawia się dzisiaj po- 
stawić dwójkę, ba! nawet trójkę, 
uczenicy za nieznajomość przedmio- 
u, naraża się bowiem na presję ze 
szystkich stron, zaczynając od ucze 
nicy, a kończąc na jej zacnej mamu- 
„si, która jest święcie przekonana, że 
„Córeczka zna przedmiot wyśmieDi- 
cie“, a tylko nauczycielka jest „głu- 
pia oślica* i nie umie poznać się na 
jej mądrości! e | 
Demorsiijzacja ta przyjęła wprost 
zastraszające rozmiary. Wytwarza 
'niezdrową konkurencję pomiędzy pen- 
sjami, a przedewszystkiem obniża 
ogólny poziom szkół żeńskich, gdyż 
(zmusza do tolerowania nieuctwa ifa- 


kladu naukowego 
„tentki. | 
~ Winę ponoszą tu przedewszyst- 
„kiem matki, które, zamiast rządzić 
się objektywiamem i słusznością, po- 
vodują sią zaślepieniem i fałszywą 
"ambicją. Ala ażeby zło usunąć z ko- 


przez . malkon- 


do grona rodziców, którzy zawsze bęe= 
dą przekonani, że dzieci ich—to cu- 
0 świata. Złemu zaradzić może 
tylke solidarne zrzeszenie się wszyst- 


©  Premmerała w Łodzi wynbsi roczna H2 
mnelk., półrocznie 6 marica, miesięcznie 8 
„mik. Za odnoszenie do domu 40 f- mies. 


meratę i ogłoszenia w To 


niepospolitego, coś, co mimo- 


townej i szalonej, 


naberji, w obawie zbojkotowania za- 


pewność: 


zańiem, nie pomože odwoływanie sią: | | 
nej ofensywy. 6 ile były nadzieje 


ich przełożonych, oparte na wza« 
emnem zaufaniu i kulturalnej życzli= 


a mi my: TET NEO WĘSZEO DASZ WÓZKA 


pO OW 


wości i przyjęcie za zasadę przez 


wszystkie przełożone — nieprzyjmo- 
wania do nowych zakładów nauko- 


„wych, „obrażonych* uczenie, bez wy- 


świetłenia istotnych przyczyn obrazy. 
-- Demoralizacji tej trzeba; bowiem 


raž kres położyć, w interesie szkol- 


nictwa polskiego i w 


interesie gá- 


"mych pensji, których byt nie może 
być oparty na złej konkurencji. 


_ Typ „tułaczki* ponsyjnej, powi- 
nien jaknajprędzej zniknąć z terenu 
szkolnictwa łódzkiego. C 


Di. Lenartowicz 


eamango 


Sytuacja wojenna. 


Korespoudent „Voss. Ztg.* tele- 
graluje z Amsterdamu: Jak donoszą 
mi z Londynu, wynika z listu pew- 
nego irancuskiegu oficera sztabowego, 
że obecna ołensywa na froncie za- 
chodnim jest próbą kualicji osiągnię- 
gia chwili decydującej w wojnie obec. 
nej. „Uczyniiismy wszystko — pisze 
ten ocficer—-co mogliśmy i jesteśmy 
przygotowani na 4 tygodnie ciężkiej 
walki. Cel jest niewyraźny, ałe musi 
być osiągnięty. m 

Omawiając sytuację, „Matin“ pi- 
sze: „Dzisiaj zdajemy sobie dosko- 
nale sprawę, ża nieprzyjaciela zdoła- 
my wyprzeć z kraju, ale rie pod ta- 
kimi warunkami i nie wsród takich 
okoliczności, jak ta sobie wyobraża 
ogół mieszkańców naszego 
Odwrót nieprzyjaciela nie zamieni się 
w gwałtowną, szaloną ucieczkę, lecz 
będzie się odbywał 1ak, że trudno 
go będzie zauważyć, ate będzie ciągły 
i trwały. Nieprzyjaciel poczyni rów- 
nież wszelkie wysiłki, aby utrzymać 
się na zajętych pozycjach.  Bezwąt- 
pienia wysiąpili nasi rosyjscy sprzy- 
mierzeńcy w chwili takie', kiedyśmy 
się tego najmnie* spodziewalii wszezę- 
hn znowu walki ruchome. Nie jest to 
wyłączone, że przypadek może zrzą- 
dzić i na naszym ironcie zupełny” 
zwrot i że na naszym froncie roz- 
pocznie sią również walka ruchoma. 
Nie należy jednak zapominać, że na- 
szego irontu nie można porównywać 
z frontem austrjackim. Przed nami 
stoi armia niemiecka, która przez 20 
miesięcy pracowała prawie dzień i noc 
nad obwarowaniami swemi.  Oczywi- 
ście chcielibyśmy nieprzyjaciela zmu- 
sié do ucieczki i to do ucieczki gwai- 
chcielibyśmy go 
poważnym ciosem, zadanym w jednem 
miejscu, zniewolić do opuszczenia sta- 
noówiska na całej linji, ale rzeczy ie 
należą do dziedziny różowych hypo- 
tez i iluzorycznych horoskopów. W 
chwili obecnej mamy tylko jedną 
zgnieciemy ich, a to nam 
wystarcza. | a> 

Ton artykułu pisma paryskiego 
świadczy wyraźnie, że francuzi sami 
nie wierzą w szybkie sukcesy obec- 
optymistyczne w tym kierunku, te 
nastąpiło wyraźne otrześwienie, 


Maeneg 
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kraju. 


aszowie do „N. Kurjera Łódzkiego przyjmuje Olga Hill 


Z PAGE a aben r p dt i a a mr majem 
z m pa $osooewnacwoą 


Olbrzymia roźległość 
frontów bojowych. 


Major Śchreibershofen. 
Atg." pisza: | z 

„Jak olbrzymie zadania postawio 
no siłom wojskowym państw central- 
nych i jak ciężkie zadania przy padły 
naczelnemu kierownictwu, najlepiej 
się okazuje z obliczenia wielkich roz- 
elągłości poszczególnych frontów. 

W liczbach okrągłych, mierzne 
w linji powietrznej front we Francji 
wynosi 650 klm., eały front włoski— 
450 klm., a tylko od jeziora Garda 
do ujścia Iranco 350 kim., front ro- 
sy.ski 1000 klm., tront obecnej ofen- 
sywy rosyjskiej 350 klm. Cały za- 


w „Berl. 


tem front, którego Niemey i Austro- 
Węgry muszą bronić, a gdzie przy- 


tem na dwuch ważnych punktach 
przeszli do ofensywy, wynosi —;2100 


kim: 


Muszą to być olbrzymie masy 


wojsk, jakie wystawiły państwa cen- 


tralne, aby tak rozlegiy front skutecz- 
nie utrzymać i obroaić. Zadziwia- 
jącem jest, że mimo to były one w 
stanie zebrać dosyć sił do skutecz- 
nej olensywy. | | 

W takich warunkach nie może 
nikogo zadziwić, że nasi przeciwni- 
cy raz przypadkowo, zgromadziwszy 
bardzo przeważające siły do uderze: 
uia, osiągnęli w jednem miejscu 10- 
kaine sukcesy i ostatecznie zdoiali 
odrzucić tylko słabą załogę lini naj- 
pierwszych. Ale zawsze dotąd udalo 
się odpowiedniem przeciwdziałaniem 
i użyciem rezerw sytuację zwolna na 
nowo wyrównać. 3 
= Do tego zupeinie uie uwzylędnia 
my tu sił, które Niemcy 1 Austro- 
Węgry ma4 na froncie w Macedonji 
i Albanii, oras załóg w Serbii, Uzar- 
nogórzu i północne? Albanii. 


we | » | 
O sztandar polski z roku 3]. 

Niedawno wychodząca w Pary- 
żu „Polonia* podała wiadomość, że 


rząd rosyjski zamierza zwtócić „pute. 
kowi ułanów polskich przy armii ro-. 


syjskiej sztandar pierwszego pułku 
ułanów, zdobyty w r. 1881. Z powo- 
du wiadomości tej, dr. Henryk Gier- 
szyński zamieścił w „Polonji“ wy- 
jaśnienie tej treści: | 
Ułani polscy w r. 1881 nie po- 
zwolili sobie zabrać sztandaru ani na 
szosie siedlecko-brzeskiej, gdzie byli 
zwyciężeni, ani w nierozstrzygniętej 


bitwie ostrołęckie, ant w dwudnio- 
wej bitwie warszawskiej, w której 


nie braii udziału. Wogóle sztandary 
pułków polskich w 1881 r. nie były 
brane, lecz złożone były w arsenale 
warszawskim. Natomiast zastąpione 
zostały w bitwie grochowskiej i in- 
nych, białemi chorsuwiami, na. któ- 
rych wypisane były siowa: Za. naszą 
i waszą wolność“. Choragwie te by- 
ły umyślnie porzucane przez wojsko 
polskie. Dwie z nich „zdobyli* ko- 
zacy na ziemi po bitwie grochow= 
skiej i zanieśli je z fryumiem Dybi- 
czowi, a ten, w nagrodę, zamiast or- 
deorów, kazał im dać baty. W następ- 


Cena ogłoszeńs I-sza strona I mek 
za wiersz lub jego miejsce, nadasłane i mek. 
nekrołogi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy- 


wą Auguat Sokolowski 


ié swoich sztandarów 


rami, jakie od niego otrzymano. 


września 1831 r., zapomniano 0 nich 
zupełnie. Wprawdzie wediug umo- 
wy kapitulacyjnej z Paskiewiczem, 
polacy wydali rosjianom most praski 
z warunkiem, że im wzamian wolne 
będzie wywieźć z Warszawy w ciągu 


48 godzin wszystkie przybory woj- 


skowe, płaszcze, materjaiy ublorcze 
dlia wojska, żywność i furuż. Ale 
z wypełnieniem tego punktu kapitu- 
lacji rosjamie zwiekali; wreszcie za~ 
brali wszystko, wraz ze sztandara- 
mi, spoczywającymi w arsenale. | 
Jeszcze inaczej wyświetla--spra- 
w „Czasie*, 
Twierdzi mianowicie, że wojsko pol- 
skie nie mogło w wojnie 1831 r. stra- 
wojennych, 
bo ich wcałe nie posiadało. 
= Choragwie, które pułki 
miały przed powstaniem, 
arsenale, bo nie wypadało iść w po- 
ie przeciw Mikolajowi pod sztanda- 
Nao 
tomiast kazano zrobić oriy dła kaž- 
dego pułku, ale do rozdania ich niz 
przyszło. Nie uczynił tego ani. Ra- 
dziwiłł, ani Chlopicki, nie uczynił 
| Skrzynecki z obawy, aby nieprzy- 
iaciel nie mógł szczycić się zdobyte- 
mi na nas trofeami.  Chorąziewki 
z napisem „Za waszą wolnosći naszą“ 
wymyślił Antoni Ostrowski, dowódca 
gwardji miejskiej wurszawskiej. Je- 
tykano je przed frontern, skąd zabie- 
rali je kozacy, jako ponętną zdobycz, 
ale zamiast nagrody istotnie otrzymy: 
wali od przełożonych ba'ogi. 


polskie 


Panian zai i 


Lusia zdaje na maturę. 


Lusia mista śliczne niebieskie oczka, zgrab 
ny nosek i zachwycające wiśniowe usteczka. 

Pozatem miała żywiołowy wsiręt do książek, 
nienawidziła sseczerze pensji I nauczycieli. 

już w klasie piatei była zaręczona z kandy- 
datem na prowizora farmacji. Ale wybuchła woj- ` 
na, narzeczonego wzięli do wojska i biedna Łusia 
musiała znowu przywdziać wstrętny mundurek 
i poddać sie. władzy nienawistne przełożonej, 
popularnie zwanej „czarownicą“, 

jak wszystko na świecie ma swój koniec, 
tak samo i mieszczęściu Łusi kres się przybliżył. 
Lusia kończyła klase siódmą, zdała przy pomocy 
kołeżanek i pięknych ocząt egzamina i wszyscy 
sądzili, że Lasia nareszcie odetchnie i poczuje sią 
wolna, szczęśliwa, jak ptak. 

Tatuś i mamusia, którzy bardzo kochali 
Łusię, myślęli długo i pieczołowicie nad tem, 
gdzieby ją (można wysłać na wakacje, żeby wy- 
poczeła po trudach mozolnej nauki, wydobrzała 
i z zapasem świeżych sił oczekiwała na wybra- 


nego, a przez Boga przeznaczonego, towarzysza. 
życia. , . 
Właśnis był piękny wieczór  czerwco- 


wy i tatuś pilnie studjował mape gubernji piotr- 
kowskiej chcac zbadać, czy wieś Zapowietrzona 
leży jeszczę w okupacji niemieckiej, czy austrjac- 
kie; ze wzęjlędu na możność uzyskania prze- 
pustki l i 
Drzwi otworzyły się z trzeskiem i do pokoju 
wpadła, iak bomba, ukochanana jedynaczka. l 
~- Tatusiu, ja już nie jade nigdzie na wiej 
Tatuś wytrzeszczył Oczy, otworzył nie bardzo 
przyzwoicie buzię... i nic nie mógł powiedziećl 
— Ja: już nie jadę nigdzie na wieś, bo wła 
śnie, proszę tatki, myśmy uradziły z Trudą, LHi, 
Kizia, Genią i Dziunia, że zdajemy matury: 
męskie i zapisujemy się na uniwersytsti 


złożono w o 


ZY O 


o €zy nie. 


AE A NSE TOW raana 


wywozi się węgiel. 


EA.) 


Tatuś feszcze szerzej rozdziawił swą buzię, 


o, tale tym razem zdobył się na bardzo energiczny 


lokrzyk : | 
> —- A wam co strzeliło do głowy? F 
, =~ [o już postanowione, tatusiu! Truda idzie 
ina medycynę, Lili na prawo, Dziunia się zapisze 
ina teologię, bo chce zostać zakonnicą. bo jej 


narzeczony, cO to tatuś wie, to już umarł i ona 
©  |jest bardzo zmartwiona, a Kizia chce iść na 
- wenerję, tylko nie wie, co to jest, czy to na 


lfilologii, czy na medycynie, bo jej mówił kuzyn, 


"2e to najlepszy fach | najodpowiedniejszy dla 
kobiet ale on mie cherał powiedziec, co to- 


'jest... k; 
o Gdyby nagle szrapnał z 42 centymetrowego 
działa prysnął nad głową biednego tatusia, nie 
byłby go tak dalece przestraszył i  oszołomił, 
jak ten niespodziewany potok słów, wylewający. 
sie nań lawina z wiśniowych usteczsk Łusil 
i Od tego dnia nie było spokoju w domu. 
Tatuś się uparł i Lusia się uparła. Mamusia pła- 
kata i chciała pogodzić powaśniane strony, ale 
‘pic nia pomogle e 
>. Wreszcie pewnego dnia Lusla zdobyła się na 
czyn stanowczy. 7 

o- Pozwoli mi tatuś jechać na uniwersytet, 


-- Nie pozwolę i już. 
— Dobrze! W takim razie bedzie tatuś miał! 


Jade do Rudy i utopię się. 


Tatuś zlekka zadrżał, a'e nie dał nic poznać 


po sobie 


+ 


| Kiedy jednakże pod wieczór dowiedział się, 
że Lusi jeszcze niema w domu, przestraszył się 
nie na żarty. Zakomunikował mamusi o groźbie 
córeczki i oboje przerażeni udali się do Rudy. 
W Rufzie ani na żywa, ani na martwą na- 


-, trafić nie mogli. 


Zrozpaczeni udali się do domu.  Zastali 
„Łasię uśmiechniętą i zadowolona. 
—- Wie mamusia, spotkałam pana Witolda, 
tego z czarnymi wasikami. Ob'ecał, że mnie bę- 
dzie uczyć na maturę. i 
Uradowani z ocalenia córki rodzice już nie 
stawiali wiecej oporu żywiołowemu dążeniu Łusi 
do oświaty. 


Łusia obecnie uczy się na maturę z panem 
Witoldem. Grywają w tenisa, czytają razem Do- 
kamerona. W tych dn'ach mają się zaręczyć. ©. 

Jak sie wojna skończy, zdadzą oboje mature 
w kościeje św. Stan'sława Kostki. 

„Aniropos, 


— Uwolnienie polaków iInier= 
wawdmych w ńanadzie. 
„Głos Narodu* etrzymuie z Ro- 
penhagi następującą wiadomość: 
Wielu polaków z Galicji i Po- 
znańskiegoe, przebywających w Ka- 
nadzie, z chwilą wybuchu wojny zo- 


„stałe tam internowanych jako pod- 


„dani niemieccy i austrjaccy.— W szel- 

„kie starania o uwolnienie ich nie od= 

-nosiły najmniejszego skutku. 
Dopiero w dniu 16 maja b. r. in- 


terwencja Paderewskiego u ambasa- 


dcra angielskiego Cecila Spring Rice'a 
spowodowała pomyślny wynik. Am- 
basador oświadczył, że rząd angielski 
'zgodzi się w tej chwili na wypusz- 
czenie na wolność wszystkich pola- 


ków, internowanych w Kanadzie, je- 


żeli Związek Narodowy Polski, na 
skutek polecenia " Paderewskiego 
wyśle do Waszyngtonu gednych za- 
ufania przedstawicieli, którym amba- 
sada da gleity i pozwolenie na zwie- 
dzenia wszystkich obozów interno- 
(wanych jeńców, aby wyszukać pola- 
(ków i uepomódz rządowi kanadyj- 
skiemu w tej sprawie. Związek Na. 
„rodowy Polski, żak donosi dziennik 
„związkowy „agoda“, postanowił dzia- 
‘taé w tej sprawie jaknajśpieszniej. 

i Jak donosi 
Zamierzają polacy studenci uniwer- 
sjtetu Notre-Dame i Michigan, u- 
rządzić w Ameryce szereg odczytów 
o Polsce. 


en = Jagody z Felski 


Nównocześnie z wywozem _ gęsi 


| i drobiu z Królestwa. Polsiriego pisze 
„„łlurj. Pozn.“ rozpoczął się wywóz 


jagód, które obradziły się w Polce 


podobno ogremnie. | 

= W końcu tego tygodnia--jak do- 
uosi „Voss. Ztę.*— nade dzie z Polski 
do Berlina pierwszy wagon jagód. 
Mają one być nadzwyczajne w smaku 


„l wielkości. Przed wojną, odchodziły 


jagody z Poiski przeważnie do Pio- 
trogrodu i Moskwy. Równocześnie 
komunikacja wodna pomiędzy Króle- 
stwem a- Niemcami jest dość oży- 


< wiena. 


oo W Toruniu w przystani na Wiśle 
stoi około 80 szkut i kilica parow- 
ców. Obecnie wyładowują szkuty, z 
których niektóre  przywiozły z Kró- 
lestwa jęczmień i ziemniaki, a nato- 
miast w górę Wisły do Królestwa 


- Ponowne zasiewy. 


(W rozmaitych okosicach, gdzie 
„ rady mybiły znaczną część zasiewów 


aczgęjnicy powiatów w okupacji nie- 


© o  „Aeckiei wxywaja rolników -do zaory- 


„Agoda“, w Chicago- 


w 


wania zniszozonych zasiewów i. po- 


ki można, 


Według tych wskazówek, należy 


siać powtórnie jedynie: grykę, 'pro30, l 
gorczycę, tzepy pastewne i pewne 
gatunki późnych ziemniaków. ` 
__ Obwieszczenia dodają, ża nasio- 
na mogą być dostarczane po nizkiej 
cenie. | RE 
— # kanoelarji Gimn. Polsk. 
Tow. „Uczelsiać | » 


komuuikują, że uczniowie, którzy na: 


dal chcą korzystać z obiadów, winni 
zwrócić się po bony do kancelacji 
Gimn. Polskiego w poniedziałek, t.j, 


10 lipca o g. 10 rano. | k 


— Zo Szkoły sztuk pięknych. | 


„W dniu dzisiejszym otwartą zo- 
staje dla publiczności wystawa prac. 
uczniów Szkoły Szt. P. przy ul Dłu- 
głej 39—1III piętro. SEE 

Wystawa otwartą będzie przez 
dwa tygodnie codziennie od 9 ej ra- 


. no do 9ej wiecz. 


Wstęp na wystawę kosztować 
będzie dziś 10 kop., w dni następne 
5 kop. GRE A T 
=. Wystawa zaopatrzona jest w po- 
kaźną ilość rysunków i płócien. | 


— Ł ucząstków karty Chleb. 


Lokal 380-go ucząstku Rozdziału 
Chleba i Mąki mieści się obecnie 
przy ul. Nawrot 82. | NERO 

Biuro 85-go Ucząstku z Rokiciń- 
skiej 41 przeniesione zostało do na- 


 stępnego domu nr. 438. 


Siedziba 22 ucząstku dawniej Ce 
gielniana 75 znajduje się obeonie pod 
74 przy tejże ulicy. OCE 

Również biuro 39-go ucząstku na 


Senatorskiej z domu nr. 18 przepro- 


wadzono pod 16-ty. | | 
— Niezbędne udogodnienia. 

Poniewaz stale konstatowany fakt 
niedostatecznego zapasu chleba w pie- 
karniach z powodu masowege napły- 
wu konsumentów do niektórych z nich, 
nie pozwala wielu mieszkańcom danej 
dzielnicy doczekać się swojej kolej- 
ki—pożądanem by było, ażeby każda 
piekarnia sprzedawała pieczywo ty!- 
ko mieszkańcom swego rejonu za 
okazaniem . legitymacji z Komitetu 
Rozdziału kart chlebowych — przez 
co uniknęłoby się również spekulacji 
ohlebem — jaka się ostatniemi czasy 
rozpowszechniła. | 

 Możeby sfery miarodajne wzięły 

ten projekt pod uwagę i corychlej 
zarządziły inowacię. 
— Ciekawa statystyka. 

Z llczby 84 tanich kuchen od dłuż- 
szego 1uż czasu istniejących w na- 
szem mieście, najwyższą ilość obia- 


dów dziennie wydają kuchnie komisji 


międzyzw.—bo 11,758 porcji; kuchnia 
żyd. przy ul. Średniej 46- wydaje 
dziennie 8,070 porcii (przeciętnie); 
kuchnia żyd. przy ul. Cegielnianej 68 
2,150 porcji. Z pośród kuchen dla in- 
teligencji najwięcej obiadów wydaje 
kuchnia przy ul. Piotrkowskiej 288. 
Obiadów dla dziatwy szkół elemen- 
tarnych najwięcej wydaje dziennie 
kuchnia 79 (Przejazd 71 — przeszło 
600 porcii). | |PoR 

_ 84 kuchnie przeciętnie wydają 
dziennie do 75,000 obiadów. (k)) 
— Brak drobnych. - l 
| W mieście naszem odczuwać :się daje obec- 
nie znów dotkliwy brak drobnej monety (ki). 
— Z targów końskich. | 

Na targach końskich, urządzanych dwa razy 
tygodniowo na placu Rzeźni Miejskich przy ulicy 
Inżynierskiej 1, panuje niezwykłe. ożywienie. A 

. Przeciętnie przyprowadzają na targ około 
200 koni | KACA 

Na piątkowy, naprzykład, targ przyprowa- 
wa 306 koni, które znalazły chetnych nabyw- 
| | Przyprowadzono również pewgą ilość kóz 
krajowych; za mała sztukę średniej wielkości -żą- 
dano po 80 rb. s a E 


- E. O. 5. w Helenowie. 
Dziś: Koncert popularny, Dyrekcja: Bron. 


Szułc i Tad. Mazurkiewicz. 
| Jutro: 
Aleks Tfrner. 
wypadki i kradzieże: 

— Kradzież konia. = = RE 
W nocy z 24 na 25 ub mies  majstrowi 
rzeźniczemu M Slotkiewiczowi z zamknietej staj- 


ni uprowadzono klacz wartości 350 ra 


Kto się przyczyni do odnalezienia klaczy o=. 


trzyma 100 mk nagrody  Bliższych szczegółów 
dowiedzieć się. można w Ií 

kryminalnej (Oigińska 5) Akta j 1734-16 

— (kj) Kradzież w kerbaciarni, | 
| W. nocy z czwartku na piątek z VHI herba- 

ciani robotniczej niewykryci sprawcy skradli 


kilkadziesiąt funtów cukru, 6 funtów Rerbaty, 
oraz pewna ilość kartek na cukier i na chleb. 


Z powodu tego herbaciarnia była wczoraj 


„ zamknieta, 


Że związków i stowarzyszeń. 
wtórnego uprawiania roli jeszcze dopó- 


tzoem*, 


Wieczór muzyki lżejszej. Dyrekcja: 


komisarjacie policji 


X Ze Źwiązku Zawod. Rekotne 
Branży Hafciarskiej NE 
Zwiazek rozwija się nader pomyślnie i liczy 
' obecnie 200-stu członków. Zarząd pos'anowił u- 
rządzić cały szereg prelekcji 
robotniczego”, Pierwszy odczyt z cyklu 
p. t „Zadania i znaczenie Związku zawodowe- 


goë odbył się dn. 4 lipca w „Strzesze Robotni-- . 
R _chorobliwym, wykluczającym jej wolną wolę, j : 


czej” przy zapełnionej gali 
Zarząd Związku postanowił również 
stowarzyszęnie współdzielcze (artel). 


założyć, 


Prace przygotowawcze ku. zrelizowaniu tego 


. projektu jakoteż otwarcią kursów fachowych dla 
członków już rozpoczęto. c 
starania wo celu uręgułowania dnia robo- 
czeg.. 


z Warszawy. 


s Sala obrad Rady Miejskiej. 

| Na posiedzeniu enegdajszem Za- 
"rząd Miejski ostatecznie zatwierdził 
"projekt urządzenia sali 
Miejskiej w sali Kolumnowej ratusza, 


"w której w czwartek, dnia 20 b. m. 


odbędzie się pierwsze posiedzenie 
: Rady. | e | 
Ustalono, że prezydjum zasiadać 
będzie na wzniesieniu wprost wejścia 
głównego. Mównica znajdować się 
będzie z prawej strony sali z boku. 
Mówca będzie mógł w ten sposób 
zwracać się do radnych, do magi- 
stratu i do przewodniczącego. 

Magistrat zasiądać będzie po le- 
wej stronie sali na obecnym jej po- 
ziomie.. à e 

Sróuek sali zajmą fotele dla rad- 
nych. Miejsce dla prasy wyznaczono 
na parterze z lewej strony sali tuż 
za magistratem. Loża dziennikarska 
będzie posiadała osebne wejście przez 
salę Sztandarowa, która będzie ku- 
_luarem dla radnych. ROW: 

Wreszcie wyznaczone specjalne 
skiego. | 
:: "Obliczanie kart wyborczych 
bądzie się odbywało w sobotę dnia 
15 b. m w głównem biurze wybor- 
czem. pe d Gug l : 

. Wybory w kurii VI będą się od- 
bywały dnia 12 i 14 lipca od godz. 
9 rano do g. 8 wiecz. | | 

::  Posłowie-socialiści w War. 
sżawie, a 

„W. Tag.“ donosi: 

. Socjal-demokratyczni posłowie do 
parlamentu niemieckiego, pp. Nosig 
i Dawid, w towarzystwie dr. Haas'a 
(inspektora szkół żydowskich w War- 
szawie), zwiedzili kilka kuchni ro- 
botniczych, oraz Klub Robotniczy 
przy ul. Mylnei N 1. | 

- Goście zainteresowali się głównie 
kampanią wyborczą, prowadzoną o- 
beenie przez partje socjalistyczne w 
Warszawie. Sn * | 


Ż blizka i z daleka. 


$$ Polska opera w niemieckim 
„teatrze. — | 
Operę polskiego muzyka kompo- 


„ros i Psyche“, nabyła dyrekcja 
miejskiego teatru we Wrocławiu i 
premierę jej wyznaczyła na początek 
stycznia przyszłego roku. Librecista 
poliski zaczerpnął treść z dramatu 
Zuławskiego, a na niemiecki język 


przetłumaczyła ją p. Stefania Golden- 


rins. ag 
4 $$ Zarządzenia przeciw „,ersas 


Rada związkowa wydała świeżo — jak po- 
dają pisma niemieckie — dwa rozporządzenia, 
mające na celu ograniczen'e wyzyskiwania lad- 
ności przez różne preparaty „żastepcze” {ersatz}, 
które maa zastąpić produkty spożywcze. „Nie. 
wiele wartościowe wytwory takie pisze  „Frfrt. 
Ztng.* — w czasie wojny znajduja nabywców, 
płacących wysokie ceny, dlatego, że naśladuia 
produkty naturalne. Obecnie zabroniona jest 
sprzedaż wytworów spożywczych, nawet ta- 
(kich, które nie sa wyraźnymi falsyfikatami, o 
Lile wytwory te podawane beda pod nazwami 
i postaciami, wprowadzajacymi w błąd. Karane 
będa także reklamy w pismach, mogące wpro- 
wadzić w błąd czytelników. Rozporządzenia 
te zawiórają także ograniczenia przeciw zmniej- 
_szeniu wartości zasadniczo uznanych za dobre 
artykułów spożywczych. i tak np. margaryna za- 
-~ Wiera musi 76 procent tłuszczu i najwyżej 20 
„ procent wody. : | Š uj 
$3 Pasztiełówka. l 
W Hamburgu wyrabiał niejaki Jan Fryderyk 
Keller „pasztetówke", którą sprzedawał po 2 mk. 
20 fen fuńr Podejrzany 1ego wyrób. poddano 
analizie, która nie wykryła w nim ani śladu 
Wątroby, mięsa lub tłuszczu, natomiast gume 
kiej i mielona-—włosy! om >» 
-  Pomysłowego fałszerza skazano na 2,000 mk 
„kary o > 23 (Voss Ztg.) 
$5 Pożar jasu. i 
We Wschodnich Prusach koło miejscowości 
Hohensiein, dwa dni trwający pozar strawił 80 
mórg lasu. E (kj): 
$$ Smieré księcia, ne P l 
W Kowelskim lazarecie połowym, skutkiem 


dniesionuch w walkach ciężkich ran. zmarł, jak 


„O formach ruchu 
tago 


Zarazem czynione są- 


dokumentów. 


obrad Rady 


miejsce dla stenografów Zarządu Miej- 


donosi „Voss. Ztg.® —książę Chrystian — Stoj: 
berg—Rossia. | | (tj. 
8&8 Uwelniemie morderczyni, SARE e 
Przed sądem przysiegłych w Gotha gstawała 
wdowa Paula Pfeiffer. Zastrzeliła ona w dniach - 
6 i 7 kwietnia r. z. swego męża I trojs swych 
dzieci a czwarte dziecko zraniła. i i 
Gad uznał, że oskarżona skutkiem zachowa- 


mia się jej meża i ustawicznych znęcań "się nad 


nia i dzieómi popełniła czyn okrutny w. stanie 


uwolnił ją od winy i kary. I: 
g3 Za używanie dziurkowanych blia 


detów kolejowysthe 


Przed izbą karną w Słupsku odpowiadali po- 
mocnik kolejowy Juljusz Bahr i szafner stacyjny 
Emil Mix z Lęborka za oszustwo i sfałszowanie 


Przez dłuższy czas fałszowali oni dziurko- 
wane bilety kolejowe i sprzedawali je dla włas- 
nej korzyści Ogółem stwierdzono 325 takich 
wypadków. | a SSE 

~ Sad skazał Bahra na półtora roku więzienia, - 
a Mixa na dwa lata i cztery miesiące domu 
karnego | l 

Nadto skazano 
honorowych. 

. $$ Ferje szkolne : 
w Niemczech rozpoczęły się o 
negdaj, t. j. 7 lipca i trwać będą do 
14 sierpnia, (kj). 


obydwuch na utratę praw 


Komunikat niemiecki, 
BERLIN. (Urzędowo). | 
"Wielką Kwatera Główna, 7-go lipca 


Wschodnia widownia wojny. 


Grupa wojsk generała-feldmar: - 
szałka Hindenburga: 


Przy odpieraniu wznowionych na 
padów na południe od jeziora Narocz 
wzięliśmy 2 oficerów i 219 żołnierzy 
do niewoli — w innych miejscach of 
rzuciliśmy słabe natarcia. i 

Urupa wojsk generała-feldm ar 
szałka księcia Leopolda Bawar- - 
kieg o: | abo” porze 


Z ujemnym skutkiem. zakończy: 
ły się powtórzóne wczoraj ataki lioz- 
nych sił rosyjskich na front między 
Cyrynem a punktem leżącym na po- 
ładnio-wschodzie od Horodyszcza. 
Leżących przed naszemi pozycjami 
zabitych licząc na tysiące. Prócz tego 
stracił przeciwnik poważną liczbę 
jeńców. > 820 

Nowe walki są w toku. | 

' Grupa wojsk generała Linsin 
gena: | 


Na południe zachodzie od Łucka 


 zyskaliśmy niejaką przewagę. 
zytora Ludomira Różyckiego, pod tyt. | 


Grupa wojsk generała hrabiegr 
Bothmera: | oz 
Na północo zachodzie od -Buqza-- 
cza przedsięwzięte ataki rosyjskie z0 
stały bez skutku. © | OE 
Zachodria widownia wojny. -` 


Po obydwu stronach Sommy od- ` 
waga i wytrzymałość naszych wojsk a 
zgotowała nieprzyjacielowi dzień p% 
jen rozczarowań. Powtarzające się cią 
gle liczne ataki były krwawo odpie- 
rane. Liczba padłych w boju przed 
odcinkiem Ovillers—Oontalmaison — 
Basentin—Le— Grand anglików oraí 
francuzów przed frontem Biaches ~ 
Soylcourt świadczy o masie użytych 
do napadu sił nieprzyjacielskich, jak 
również o niweczącem działaniu na 
szej artylerii, karabinów maszyn0- 
wyco oraz ognia infanterji. R 

Z prawei strony Mozy ponawiał 
nieprzyjaciel w dalszym ciągu silne 
iecz bezskutecznie ataki przeciw na 
szym pozycjom na „Terre froide" 1 
nie uzyskał ani. stopy terenu. Pare > 
set jeńców wpadło w nasze ręce 


- usuwa - "P 
radykalnie BAB UUE „PSA | 
arzedeż w aptekachi składach apteczm 


| /głabsze natarcia na „wysoką ba- 
terję Damloup* były z łatwością od- 
Działalność artylerji i patroli na 
pozostałym froncie była miejscami 
doOŚG OŻYWIONA wyja 00000000 
= Natarcie francuzów w sile bez 
małe jednei kompanji rozbiło się, 


©, Walki artyleryjskie pomiędzy 
_Wardarem a Doiranem bez większe: 
| go znaczenia. . s aaa 


-$ * 


Co opowiadają rosjanie, | 


'PIOTROGROD, 6 lipca . 
© Sprawozdanie sztabu generalńego z dn. 5-go 
lipca wieczorem 0 0 055 "A 
©. Front zachodni: `. 
©, W okolicy Wólka Hołuzia nieprzyjaciel wy- 
| .konał przy pomocy znacznych się kontratak, któ- 
| 1y został przez nas odparty. - OSA E 
s W przebiegu nieprzyjaci lskiego : kontrataku 
- na wieś Kościuchnówkę (8 klim. na zachodzią od 


nieprzyjaciela na odległość 100 kroków odrzucił 
(go w energicznym ataku : Nieprzyjacielskie od- 
działy przednie zostały zniesione, 


; został odrzucony i. zmuszony : do. ucieczki w 


był przygotowaniami 


do podjęcia działalności 
bojowej 


od lini lsaków—-Zywaczew | 

(.. W środkowym odcinku drog żelaznej Dela- 
tyn — Kórósmezó zdobyliśmy miasteczko Miklu- 
czyn >o Eo AE 

Na niektórych odcinkach na lewem skrzydle 
ron'u ryskiego wojska nasze wtargnęły do pierw- 
ei. lin i rowów nieprzyjacielskich. Niemcy wy- 
gnali kontratak; zostali oni odparci przy pomo- 
cy artyle:ji naszej o 6 ; 

: W okolicy na północ, południowy wschód i 
-wschód od Baranowicz toczą się walki. 

„ Wczoraj przelecieli nad Mińskiem lotnicy 
isprzyjacielscy i rzucili 31 pocisków, które za- 
iły 8 mężczyzn, 7 kobiet i 2 dzieci. 

" Front kaukaski: | 


= W. okolicy górnego Czorochu wojską nasze 
posuwają sie naprzód. 


-< Komunikaty angielskie. 


- / LONDYN, 7 lipca. Główna kwątera donosi 6 
lipca m: i: 


poczyn'liśmy posiepy w niektórych punktach na 

ównych polach bitwy. W innych miejscach po- 
żenie bez zmiany. Nizko przeciagające chmury 
rzeszkadzały skcji lotniczej, pomimo to aparat 
ngieiski z powodzeniem rzucił bomby z wyso- 
kości 300 s'óp na pociag, z którego wysiadały 
rezerwy niemieckie W innem miejscu cieżka 
baterja angielska ostrzeliwała trafnie znajdujący 
ie w pochodzie niemiecki oddział śriylerji, z któ- 
tego wielu ludzi zginęło. Szczegóły ` wycieczki 
¿strzelców walijskich wykazuja, że trzy chodniki 


— „minowe nieprzyjac elsk'e uległy zburzeniu. Po 
/ tronie nieprzyjacielskiej zabito 150 żołnierzy, a 
<43 wzięto do niewoli. 
o  (ifensywa angielska, 

- AMSTERDAM, 7.7. — Z kwatery 
donoszą do „Timesów*, że 


- głównej 


|. SZLAKIE 


'Kaźde niebaczne  pokierowanie 
łódką i _ uderzenie o kamień 
mogła nas narazić ma poważne nie 
"bezpieczeństwo, to też eudownie pię- 
kue brzegi, mniej nas zachwycały 
wobec niebezpieczeństw i utrudnień 
jakie przechodziliśmy. 
© Lecz mimo wszystko, głęboko w 
naszej paralęci utkwiła piękność tej 
Tzeki. Co kilkanaście wiorst zmienia 
ną swój wygląd: to płynie zwężona 
wśród skalistych gór, wzięta nimi 
jakby w obięcia, — to znów rozlewa 
_ się szeroko na kilka wiorst i płynie 
"swobodnie wśród wysp; gdzieindziej 
"znów, jakby zatrzytnywana skałami i 

kamieniami, z trudem toruje sobie 
- drogę; — a zawsze jest wspaniałą i 

uroczą. Słusznie też jeden z rosyj- 
skich pisarzy nazwał ją „krasawicą*. 
© Na- równiejszych jej brzegach 
„lub wysokich | 
jlkunastu lub kilkudziesięciu wior- 
towej od siebie odległości, rozłożyły 
się wśród dziewiczych lasów, mniej- 


A R 


stanowi dla mieh 


w tej e 
„kiem najgwałtowniejszej walki. Toczą 


"ulewa 
Bałkańska widownła wojny. . 


> wodu zbyt matych wyni ków ofensywy 


~ kafałówki) jeden z naszych pułków dopuściwszy: 
Według jednego z doniesień _ nieprzyjaciel 


- chwili. gdy.na prawym brzegu Dniestru zajety 


, W ciagu tych walk zdobyliśmy stano- 
wisko nieprzyjacielskie położone na zachodzie - 


Po gwałtownem ostrzeliwaniu artyleryjskiem 


Gdy, po tem przygotow 


wyspach, zawsze w 


zimą, tylko 
jedyny 
Na północ 


hwili La Boiselle jest środ. 


się także krwawa zapasy o Pental- 
maison. A jęki wieczorem silna 

 ZAIAIa rowy pogrążająs Żoł- 
nierzy angielskich po pas w wodzie. 


Ofensywa na zachodzie. 

BERLIN, 87, Z otrzymanych. 
tutaj wiadomości z widowni” zachud - 
nie), możnaby odnieść wrażenie, iż 
ofensywa angielsko -francuska ustała 
zupełnie. Oczywiście trudno na tem 


Jeszcze polegać. Wszelako z komen- 
taray prasy ezwórporozumienia iin- 
(000. mych Źródeł, wynika, że powszechnie 
|, „Naczelne dowódgiwa wojskowe. 


niema! zapanowało rozczarowanie z po 


tak długo przygotowywanej i przed- 


_ sięwziętej przy nakładzie tak olbrzy- 


mich środków, Prasa koalicyjna i jej 


„rzeczoznawcy militarni wszelkiemi si- 
dami starają się wyjaśnić publiczności 
stan rzeczy i uczynić go Znośnym. 


Niopdercza waolki, 


a BERLIN. — Korespondent „Bor-. 
liner Abendpostu* donosi: 


„At Wedlug 
„Kó'nische Ztg.*, dziennik berliński 
„Baseler Nachrichten pisze o ostat- 
nich walkach pod Verdun, co naste- 
puje: 


na wązkim, bo zaledwia trzykiloma- 
trowym, pasie gruntu. na prawo od 


Mozy, oraz na drobnem terytorium. 


pomiędzy Verdun a Fieury, należy 
bezwątpienia do  najekrutniejszych 
zjawisk,  spłodzonych dotychczas 
przez tę wojnę. Jeżeli francuzi chcieli 
wywrzeć dostateczny przeciwnacisk 
pa. linje niemieckie, to musieli nagie- 
raé bardzo znacznemi masami, ale 
dla rezwinięcia tych mas jest znów 
terytorium, znajdujące się do rozpa- 
rządzenia, za wązkie, to też francu- 
zom nie pozostawało nic innego, jak 
tylko przekroczyć zwartymi szerega- 
mi strefę ognia nieprzyjacielskiego, 


Atak odparto—jak donosi komunikat 


niemiecki: — z niezwykie ciężkiemi 
stratami dla irancuzów. Niepodobna 
przewidzieć jak długo jeszcze może 
potrwać taki stan rzeczy. Ujawnia się 
tu bohaterstwo najwyższe, bohater- 
stwo to jednak graniczy z szaleń- 
stwem wobec brsku widoków powe- 
dzenia przy ciasnoeje terenu, na któ- 


rym trzeba walczyć. 


BERLIN. — Korespondent „Ber- 
liner Tageblattu“ donosi ze Stokhol- 
mu: Drastyczny przykład gromad- 
nych strat w ludziach przy atakach 
rosyjskich pa Bukowinie podaje 
„Riecz”, opisują walki pod Czerniow- 
cami: „Pod. Dobronowcem —- pisze--- 
pozycje austrjackie podlegały w ciągu 
ośmiu godzin ogniowi huraganowemu. 
aniu, piechota 


W czasie jazdy łódką, gdy. się 
zobaczy zdala szare zabudowania 


wioski, a czasem wystającą ponad 
budynkami baniastą wieżyczką cer- 


kwi czy „czasowni”, ogarnia człowie- 


ka radość bo czuje, że rychle 
dzie się na lądzie wśród ludzi. 
Tak samo przy dejeżdżaniu do 
Kamienki ujrzeliśray wieżę cerkwi, a 
później wioskę; gdy zaś brzegi stały 
się przystępne, wysiedliśmy z łódki 
i szliśmy już do wsi pieszo, gdyż 
przewoźnicy byli pomęczeni długą i 
trudną jazdą, tembardziej, że w roto 
wie drogi wiatr zupełnie ustał i trze- 
ba było jechać za pomocą wiosci. 
Około godz. 4-tej po południu 
przybyliśmy wreszcie do wsi i, po- 
nieważ musieliśmy czekać na drugą 


znaj- 


łódkę, zostaliśmy tam na noc, Led- 
wie zdążyliśmy wejść do wsi zaraz 
zię zjawił soltys i zaprowadził nas 
do t. zw. „sielskiego domu“. Lecz 


„sielski dom“ okazał się niemożiiwy 
do zamieszkania, gdyż pomiędzy wie 


loma brakami jeden był bardzo waże 


ny: brakowało szyb w oknach. Choć 
sołtys obiecywał dobrze palić w pie- 
cu, my o nocowaniu w tej ruderze 
nie chcieliśmy nawet słuchać. Po 
długich dowodzeniach sołtys ustąpił 
j dał nam kwatery u czołdonów. Póź 
no wieczorem przyjechała druga łód- 
ka, przywożąc pozostałych. | 
(Na drugi.dzień wyjechaliśmy z 
Kamienki na trzech łódkach. Brze 
giem płynęła już kra, a wschodni 
wiatr dął silnie przeciw nam. | 
"Podróż była uciążliwą. Aby s80- 
bie jazdę ułatwić jechaliśmy „bicze- 


To, eo rezgrywało się pod Verdun 


Dlatego też obowiązkiem 


rosyjska przeszła do ataku, powitał 


Ją. ku ogromnemu jej. zdziwieniu, 
Joszcze grad kul, który zmiatał rosin., 
Po przybyciu nowych posiłków rosja- 


nom, doszło de walki ręcznej. Walka 


na bapnety trwała długo. Oficerowie 
austrjucke-wągiergoy stawiali z ba- 


fnetami w rękach, na równi z szera- 


gowcami, epór mocny. Przy dalszem 
Fosuwaniu się naprzód, zneleżii się 
rosjanie w truduem położeniu, au- 


strjacy bowiem rozpoczęli morderczy 


o cień flankowy. A gdy w końcu đa- 
Stall się rosjanig w strefo min pod- 
zieminych, zmiatały ich straszne wy- 
buehy. Dopiero, gdy nowe kolumny 
zupeiniły straty poniesiene, udało się 
nam zmódz przesiwnika”. 


Wynurzonia Giolittiego. 


BUDAPESZT. „Az Est“ donosi, 
2e rzymski sprawozdawca wychodz 


cego w Bukareszcie „Belair des Bol- 
cans! miał dłuższą rozmowę z byłym. 


prezydentem ministrów włeskieh Gio- 
litum, który między innemi powie- 
dział: jedyną właściwą dla Włoch 
polityką jest ła, jaką zapoczątkował 
Crispi, Polityka ta stworzyła poł- 


` stawy dzisiejszego rozwoju Włoch, 


Włochy i Niemcy zawsze miały 
wspólne interesy i to skłoniło je do 
zawarcia przymierza. Swietny rozkwit 
przemysłu włoskiego jest dowodem, 
że przymierze to przyniosło Włochom 
korzyść i szczęście, W interesie Nie: 
miec i Włcch leży wzajemne zrozu- 
mienie się, i dziwnem się wydaje, że 
viektórzy politycy rzymscy popierają 
wypowiedzenie wojny niemcom. Jeśli 
obecną wojnę uważać można za błąd 
pożałowania godny, to wojnę z Niem- 
cami należałoby uważać za zbrodnię 


przeciwko ojezyźnie włoskiej. Wojna 


ta, nawet gdyby Włochy wyszły z 
niej zwycięsko, byłaby klęską na 
polu ekonomicznem. Co do mnie, 
jestem z większością narodu, i nie 
mogą wołać inaczej, aniźali „niech 
żyje wojna". Występkiem byłoby 
stawać w opozycji, gdy ojczyzna i 
król potrzebuą poparcia każdego 
włocha. i Ay, À 


O polityce blokady Włoch po- 
wiedział Giolitti: Włochy mają na 
Baikanach swoje prawa historyczne. 
jest na- 
szym popierać politykę ekspansji 
włoskiej na półwyspie Baikańskim. 
Albanja musi zostać środowiskiem 
łacińskiem, morze zaś Adtjatyckie — 
morzem włoskiem. Włochy nie mogą 
dopuścić serbów ani do wybrzeża 
Adrjatyckiego, ani do strefy wód 
greckich, bo my tam mamy prawa 
historyczne i misję cywilizacyjną, 
którą nam Cezar przekazał. 


woj” t. ). jeden z przewoźników, idąc 
brzegiem, ciągnał łódkę na lince, a 
my pomogliśmy wiosłami; mimo to 
łódka szła bardzo wolno i, choć ry- 
chio wyjechaliśmy z Kamienki, do 
ot'ezgłei o 24 wiersty wsi Manri, — 
przyjechaliśmy dopiero po południu. 
Najgorsza znów była przeprawa z 
prawego brzegu Angary, po którym 
jechaliśmy dotąd, na lewy — do wsi 
znów wśród fal wzburzonej rzeki 
przeżyliśmy kilka chwil trwogi, lecz 
oswojeni już nieco z Angarą, mniej 
mieliśmy strachu niż w pierwszym 
dniu żeglugi. 

Z Manr. mieliśmy jechać jeszcze 
dalej, lecz nowi przewoźniey ani słu 
chać nie chcieli o jeździe wieczorem, 
więc, pomimo że wiatr nieco ucichł, 
pozostaliśmy na noc we wsi. Wios- 
ka ta leży w dolinie, wśród gór, w 
bardzo malowniczej okolicy przy uj- 
ściu małej rzeczki, tej samej nazwy. 
Sama wioczyna jest nędzna. ponura 
Jak prawie wszystkie wioski syberyj- 
skie NE 

Po spożyciu skromnego posiłku 
pozostało nam do wieczora jeszcze ka 
wał czasu. Korzystając 4 tego wyBz- 
liśmy przejść się po wsi, lecz, że nie 
tam interesującego nie znaleźliśmy, 
postanowiono iść w otaczające wioskę 
góry. Koledzy, którzy ze mną poszli 
po dojściu do podnóża gór, wrócili 
sie do wsi, mnie zaś parla jakaś chęć 
ku szczytom... Piąiem sią więc co- 
raz wyżej i wyżej, aż zmęczony u- 
siadłem na pniu zwalonej sosny. 

Widok na okolicę był bardzo pie- 


kuy  Wsteqe Angarv. poważnie wi- 


(przeróżne wieści I opinie wśród 


jąca gię wśród gór i lasów z mniej- 


dem ruszyć z miejsca. 


BERLIN. Drogą na Sztokhobu 
donoszą do berlińskiej „Voss. 
Prezes ministrów rosyjskich, nstuer- 
mer zgotował niemiłą niespodzian; 


kę członkom Dumy państwowej. —— 


którzy przed niedawnym czasem pes 
wróciš z podróży okólnaj do państw: 
i stolic sprzymiorzeńców, mianowioje 
odroczył posiedzenia Dumy aż do pa 
iowy listopada, nie naradziwszy się 
poprzednio ani z konwentem  senio- 
rów Dumy, ani Z prezydjum. O pə- 
wodach procedury iak niezwykiej, 
nawet w stosunkach rosyjskich krag 


trogrodzkich kół politycznych. 
Nieprzebłagani  patrjoci wołają 
jednogłośnie: zdrada! rozszerzając ró 
wnocześnie w kawiarniach i herba- 
ciarniach, gdzie zbierają się stronni= 
cy pogromu, wiadomość, że rząd, wy 
syłaląa do domu elało parlamentar- 
ne kierował się myślą, aby bez żad: 
nej przeszkody i kontroli ze strony 
przedstawicieli  opinji  publieznei, 
módz rozpocząć w końcu lata, albo 
na jesieni, rokowania pokojowe. 
| Inne bardziej zrównoważone ko 
ła polityczne tłomaczą nagie odro- 
czenie izby, mające charakter roz- 
wiązania karnego, tem, że członkowie 
przedstawicielstwa narodowógo, pod- 
czas swej podróży do państw sprzy- 


mierzonych, starali się przedstawić 


w tak wybitny i ostentacyjny spo- 
Bób, jako wyłączni reprezentanci wła 
dzy i panowania nad Rosją, iż rząd 
uznał za stosowne skierować na nieh 
strumień zimnej wody. Ta ostatnia 
wersja nie jest całkiem  bezpodsta- 
wna. 
Zwłaszcza przywódca stronniotwa, 
Milukow, nagadał tyle niedorzecz-: 
ności w swych mowach i interwie- 


wach pomiędzy Londynem a Rzymem 


i tak często przedstawiał się, jako 
coś w rodzaju małege cara rosyj- 
skiego, ġe nie pozostawało nie lep- 
szego i racjonalniejszego dla istotnego 
rządu, jak zamknąć izbę, od chwili, 
kiedy za wysoko głowę zadzierać po- 
częła, Miluków, rozgoryczony tak nie- 
oczekiwanym rezultatem i zaskoczony 
podobnem przyjęciem, zapytuje w 
ostatnim artykule wstępnym, który 
wydrukował w „kRieczy*, dlaczego 
właściwie Stuermer zastąpił na krze- 
śle prezydjalnym Geremykina, jeśli 
w polityce swej, skierowanej do Du- 
my naśladuje tak wiernie tradyeje 
dawnego prezydenta, Goremy kina. 
Jednakże najciekawsza wersja, 
powstała na gruncie zamknięcia Du- 
my, obiega letnie koła polityczne, 
gnieżdżące się obecnie na sezonewych 
miejscach pobytu, rozłożonych na 


przedmieściach stolicy, t j. na Ka- 


szemi i większemi na nie wyspami, 
było widać na wiorst kilkanaście. 

Dokoła lasy i lasy, jakby ziemię 
przykrył ciemny, jednostajny obłok. 
Wioska, u stóp gór leżąca, zdawała 
się być jakąś szarą plamą... 

Zachodzące słońce, posyłając pro 
mienie awe przez rzadkie chmury, 
lekko zaróżowiło wierzchołki gór i 
lasów... 

Siedziałam tak blizko godzinę i 
nie mogłem nasycić się widokiem, 
tego pięknego, syberyjskiego kraj- 
obrazu. 

Wreszcie słońce skryło się zu- 
pełnie gdzieś za górami i powoli za- 
cząło się zciemniać. Podniósł sią sil- 
niejszy wiatr i las zaszumiał — lecz 
tak jakoś żałośliwie, tak smętnie, że 
zdawało się słyszeć w tym szumie — 
jakiś rozpaczliwy placz i jęk, to 
znów jakiś smutny śpiew i muzykę. 

Poczułem się wtedy tak samotny. 
opuszczony i bezsilny, że nie śmia- 
Ale zarazem 
ten szum i huk, ta sutowość i. dzi- 
kość, i ta tajemnicza potęga dziewi- 
czych lasów, gór i tej złuwrogiej rzewi.. 
zalmponowały mi; człowiek całkowi- 
cie był w ick posiadaniu, Był igra- 
gzką żywiołów. | MZR 

To wszystko nastrolło mi duszę 
w ten sposób, że z tęsknoty chela- 
łem krzyczeć i 
i płakać glośniej od tej wicebury i 
prosić niezuaną jakąś potege o prze- 


niesienie mię tam, gdzie duszą, ser- 
cem i mysla byłem załączony... | 
E (d e. n°? 


Zig." 


płakać, — krzyczeć . 
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jmiennym-Ostrowie i na wyspie dela- 
pińskiej, gdzie zazwyczaj czerpią się 


RE 


dezpośrednie informacja z kół wysoko- 
Urzęde wh, a rawet najwyższych. 
AW iyci kuiuch przeważa Zdanie, że 
w interesie rządu wcale nie leży, aby 
przybyli z powrotem do Rosji człon- 
(kowie parlamentu, mieli sposobność, 
jak o tem wyraził się w tych dniach 
pewien były minister, dobrze znany 


iyagranicą: „poiniormować swych ko- 


ilegów w plenum parlamentu; a z nim 
gały naród rosyjski, o tem wszyst- 
(kiem, ce słyszeli i widzieli podczas 


swej podróży okólnej, zwłaszcza w: 


'Anglji i Francji". , 

«= Te zwierzenia tajemnicze, po- 
ezynione ze strony dawnego, wpiy- 
wowego, a do dziś w niektórych po- 
lityeznych i politykujących kołach 
pstersburskich posiadającego znacze- 
nie byłego ministra, stały się, dla 


. tych kół właśnie, hasłem miarodaj: 


nem. ! 
. Tylko nie można jasno i wyraź- 
nie określić, eo chciał właściwie po- 
wiedzieć przez to były mąż stanu: 
czy podróżujący członkowie Dumy, 
z tego, co słyszeli w Londynie i w 
Paryżu, przyszli do wniosków mało 
obiecujących; czy- też, że pełowiczne 
zwycięstwa armji gen.  Brusiłowa 
nie zostały w stolicach państw spizy- 
mierzonych w dostatecznej mierze o- 
cenione. | 
Marodowy Komitet pokojowy 
w Niemczech. 

BERLIN. „Voss. ztg.“ donosi, 
jż podług wiadomości, otrzymanych 


poleca wielki wybór Gorsetów 
ostatnieh fasonów Paryskich i 
Wiedeńskich a także innych ro- 


dząeych, 
. Bzezególniej poleca: GORSET 
S | = 


rób płucnych. 


Komitet Giel 


DREE Ne ZGOD marena. 


D ypiomowana Pracownia Gorsa= 
tów egzystująca od 1882 


KONSTANTYNOWSKA Nr. 10. - 


m, 


bót w zakres gorseciarstwa wcho' 4 


który przygotowuje piękność figury tiesto 
wia: Zalety: rozszerzenie klatki piersiowej Sese 
‘talia elastyczna, linja pleców, zupełnie proś EA 
sta. Używając gorset „Juvenil“ niebędzie! A 
więcej pochyłych dzieci, skłonnych do cho- e8% 


A Firmy | i osoby posiad: ające weksle płat- 
ne w Łodzi o ile chcą zawiadomić za po- 

mocą kart poleconych, wystawców o posia- . 
daniu takowych to winni listownie zawiado- 

mié Komitet Giełdowy w Łodzi do dnia 12 | 


b.m. i r. o ilości posiadanych sztuk. - 


dowy Łódzi 


JĄ eee eee ne 
MWwdawca : redaktor naczelny Amt 


przez „Kölnische Atg.“ utworzył się 
tu pod przewodniotwem księcia We- 
dela, z osób za sfer przemysłowych, 
handlowych i ziemskich oraz ludzi 
nauki Komitet narodowy, mający za 
zadanie bezstronnie działać w. kie- 
runku ujednostajnienia opinii narodu 
niemieckiego w celu zawarcia za- 
szczytnego pokoju, zabezpieczającego 
państwu pewną przyszłość. Lokal 
Towarzystwa mieści się przy ul. Wil- 
belma, 37. W, 
Uregulowanie zaopatrzeni 
w żywność ludneści w Ho. 
| | iandji. TS 
HAGA. Do izby holenderskiej 
wniesiono projekt prawa o zaopatrze- 
nia ludności w żywność, odzież i o- 
pał. Z początku rząd uważał zapro- 
wadzenie tego porządku prawnego 
za zbyteczne i chciał pozostawić tę 
kwestję gminom. Teraz jednak zmie 


 nił zdanie: centralne urzędy obejmą 


tę troskę ażeby wszystkim trudno- 
ściom skutecznie stawiać czoło. -* 
Wniosek zawiera m. i. postano- 
wienie, żeby wszystkie miasta i gmi- 
ny posiadały stale pewne oznaczone 
ilości żywności, a może nawet i o- 
dzieży i obuwia, SAI 
Koszty mają ponosić gminy 
14 a państwo w 8y4. To uregulowa- 
nie i podział ma dotyczyć także i 
samych spożywców. Zdaje się, ze bę 
dzie to wstępem do zaprowadzenia 
systemu kartkowego. E 
Przymusowe rekrutowanie żydów Po» 
syjskich w Angliji. 
MANCHESTER. Jak donosi sprawozdawca 


wydany w piećdziesięcioletnią rocznicę założenia tego poczytnego. 

poma, zawierający utwory najlepszych sił literackich i bogato ozdo- 

iony w aktualne ilustracje i jest do nabycia w redakcji „Nowego 
| Kurjera Łódzkiego”. 


SSA ze TES 


"| W szkole kroju, szycia i robót ręcz- 
| nych A. Kopydłowskiejul. Piotrkow- 
ska 154. rozpoczyna się trzy -miesię< 
| ezny i półroczny kurs, 
opiatą 2 ch rubli 
E aniesięeznie, 
| Po- skończonym kursie 
| otrzymują świadectwa. Zapis uczenie. 
| codziennie, Kursy wieczorowe. 
Wydaję patenty na 
 mauczycielki robót. 


Akuszeri 
z dyplomem Cesarskiej Aka 
demii medycznej w Piotrogro 
dzię praktykaująca 20 lat, przyjmu 
je. Andrzeja. 39, m. 100d 12—5 


"ensioń | 
rzy drugim przystanku Kały 
olei Aleksandrowskiej Elek- 
trycznej Podjazdowej, w willi 
GOTTFRYDA MAISSNERA. 
. lnformacje tamże lub też w 
„ Szkole isaaka Goldberga 
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oni Książek (Zachodnia 87) 


_NOWY KUEJER ŁODZKI—2 lipca 1916 roku. 


aj 5 do nauki gry w te- 
n E | misa. Oferty pod „D. Z.“ 
8 || do administracji. 
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„ód SB-iu kop. funt, 
Ług na wagę Szmaiewiox Polu- 


„Manschester Guardian", powiedział sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych Samuel w izbie gmin 
że poddani rosyjscy, którzy nie chcą wstąpić 
do armji angielskiej, będą wysłani, jeżeli sąd nie 
uzna, iż chodzi. o wychodźców politycz- 
nych. BE 

Sprawozdawca czyni do tego następującą 
uwage: Chodzi tu o to, żeby wysłać z powro- 
tem żydów rosyjskich, którzy z wiadomych po- 


wodów opuścili Rosję, ale nie są. właściwie ú=- 


chodźcami politycznymi. 


Pewien rosjanin wyraził się, że taki. krok 


wywrze bardzo niekorzystne wrażenie: na libera- 


łach i demokratach rosyjskich, którzy są główną 
podporą przyjaźni angielska rosyjskiej i na roz- 
szerzeniu brytyjskich idei wolnościowych budują 
swoje nadzieje przyszłości Rosji. TAAA 
Taki krok podkopałby wiarę w  liberalność 


Anglji i stałby się fatalnym dla wspólnej pracy 


obydwuch krajów. Jest to prawda nieprzyjemna, 
że między konserwatystami i reakcjonistami ro- 
syjskimi takie zarządzenie wywołałoby radość, 
gdyż kierunek tych  partji jest wrogi dla 
Anglji. e i 
Słake siły Stanów Zjedno» 
| czonych. | 
HAGA. W „Newport Times* u- 
kazał się list byłego sekretarza mi- 
nisterjum wojny, Stimsona, omawia- 


jący mobilizację Stanów Zjednocze- ` 


nych. Milicja — powiada Stimson— 
jest słaba i niedoświadczona. W ciągu 
tygodnia nie zdołano zebrać nawet 
30,000 ludzi z ogólnej liczby 120,000, 
których — jak obliczano — powinny 
były dostarezyć wschodnie stany 
Unji. Co się tyszy wojska regular- 
nego, to zdołano zebrać zaledwie 


tych 80,000 do 85,000 ludzi, którzy 


znajdują się obecnie na granicy mek- 
sykańskiej. a | 


odbędą się 
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| NOR Ogłoszenia drobne: 


M | —Byle zaras sprzedam 
sA 3B meble dębowe tanio Mi- 
- kołajewska 95 m. 27 front I piętro 4 


PTI 


hurtem taniej Æ 
RAB 8 M nrzedam tanio 


za to, że posiadali broń palna i używali tako 


; W dniu 10 b. m. Q godz. 6 do 9-ej wieczor. .| 
| w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Spacerowej 21,- 


iybory Dodatkowe | 
jednego członka zarządu, jednego kandydata i jed- | 


nego członka komisji rewizyjnej. O liczne przybycie 
członków w celu złożenia swych głosów prosi 


Prezydjum Ogólnego Zebrania 
wać Stow. Wzajemnej Pomocy Prac 
| Handlowych m. Łodzi. 


Re d Cegielniana M 43 w poi 
Sprzedaż z fabr skł, 40%-tan. n. e. zw. Uwaga: STAŁA CENA. wełn 
zjedw i bat, Etam. na bluzki od rb. 1.50 do 8. Szewłoty, Boston, Melanże, 
czar. z biał, w kratki. Muślin—de-ien, Alpaga i $ d. na damsk. i męzk. 
gostjumy od r. 8, — rb. 20. Materjały balowe i żałobne, na fartuchy 

| | i różne chustki i «p. = EE BO 


Cegielniana 43, w podwórzu 4 dom od Piotrkowskiej, | 


W SEZONIE LETNIM è - | 
abonenci, członkowie stowarzyszeń i związków za okazaniem le: ji ` 
gitymacji ezłonkowskiej w zakładzie kąpielowym = `. 


KAROLA WOLFA, Mikołajewska 95 (r, Głównej) | 


- będą korzystać z cen zniżonych. Zakład kąpielowy otwarty od g. Ę 
7 rano. W poniedziałki od 2—6 rzymska łaźnia. specjalnie dia f 


Tylko jeszcze przez krótki czas detaliczna sprzedaż | 


ro . P 


50 Kop: funt, kuter taniej 2 mk. Pracownia E. Rudzkiej. Piot 
-u Borzykowskiego, | za 
A, Kostantynowska 20. 


TYPA PY TW. TAIRE y 4 SACRES 


„| Lekarz Dentysta 

a |S GORDIN 
| | Konstantynowska 18, 

- Leczenie, plombowanie i usu 
- nięcie zębów bez bólu. Zęby. 

„ Sztuczne z podniebieniem i. 


bez na złocie i -kauczuka 
_Przyjm. eodz. od 10—113—3 


jebie a 4 ch pokoi wy- Pieklińsk 


W drukarni St. Książka Zachodnia 87. - 


OBWIESZCZENIE 
Po odwołaniu minie z mojego tutejszego 
rzędu w celu postawienia mnie na innym po 
runku złożyłem z upoważnienia Pana Naczelnik 
Administracji czynności Prezydjum Policji o 
dnia dzisiejszego do dnia wstąpienia na _ urząj 
mego następcy w urzędzie w zastępstwie Króleę 

sko Saskiemu radcy rejencyjnemu panu baroj 

von Bernewitz | ROW 2 

Łódź, d, 8-go lipca 1916 5. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent P 
podp: w. Oppi 


OBWIESZCZENIE 


Powołując się na moje rozporządzenia z 
12 stycznia r. b. ninie'szem obwieszćzam, 
datek patentowy Ściągany „będzie. >. 
Od poniedziałku, 10 lipca do soboty - 
ca r. b. od osób uległych podatkowi, . zabi 
kałych przy | Ee tE 
ulicy Zarzewskiej, Senatorskiej, Emili, | 
nej, Gubernatorskiej, Pustej, Głównej, 
Ewangielickiej, Rokicińskiej Nawrot Przej 
Pasażu Majera, Krótkiej, Dzielnej, Kamiennej, a 
łudniowe,. ze) 
Łódź, dnia 5 Hpca 1916. | z 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polig 
- Wa Oppe: 
OBWIESZCZENIE, 
Wyrokiem sądu polowego z dnia 5 lipca- 
1916 roku skazano na śmierć rosyjskich poddą 
nych © ati 
1. Antoni Ochryda, 


2, Wawrzyniec Lewandowski, 
"3. Johann Bluss, 


wszyscy ze Zgierza, 


do napadów na mieszkańców kraju. | | 
Wyrok został wykonany dziś rano © godzini 
6 przez rozstrzelanie. żę: 
Łódź, dn. 7 lipca 1916 r o. pr 
ie = - Gubernator wojenny: © 
, Barth, 
generał-porucznik, 


TIE 
32) 


$ 


a: 


-. /1814—8 Jo 


po hurtowych 


cenach od55k i 
` Piotrkowska 25 rowo 


- B[Tawiec damski powodu kryzy” 
BM su, szyje elegancko  kostjumy 


O wo e SE Pai SE Z R 0a 


o nadesłanie jakiefkolwiek . roboty 
otrzebna uczciwa „służąca Piotr: | 
_ kowska 152 magazyn kapeluszy . 2 
<2 kradziono weksel na. Rb. 200, wy- | 
u stawca Jan Lewy. Weksel ten | 
nieważny. SAÓE 1328—33 
a powodn zmiany lokalu možna 
Śm dostać różne meble tapicerskie 
i stolarskie nowe i używane po. c8- 
"nach niżej kosztu Nawrot Ne 37. ES 
gerina paszport niemiecki, wyda” 
śm ny w Łodzi na imię Tecdora 
Kucińskiego: Rea zi 
«waginął kwit 60 rablowy wydany 
Sæ z elektrowni łódzkiej na imię 
Wandy Modzelewskiej. - Aaa 
łaginął paszport nalemieóki, wyda” 
aF ga Lodzi na imię Pelagii 


> 05 REY CAB 
> "SCE 


imi 


Piotra. 


t 


3 i, 


